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Ponura zagadka kadłuba wyjaśniona. 
Poćwiartowanym mężczyzną ze stawu scheiblerowskiego 

okazał się robotnik Stanisław Kubik. 
Aresztowanie 5-ciu osób. 

Łódź, 4 stycznia. Denerwująca i* trzyma 
jąca w napięciu społeczeństwo łódzkie po­
nura zagadka stawu Scheiblerowskiego, 
przy ulicy Przędźalnianej 72, gdzie w dniu 
27 grudnia ub. roku. a więc przed tygod­
niem znaleziono worek, a w nim krwawy 
kadłub ludzki, pozbawiony głowy oraz koń 
czyn górnych i dolnych 

została wreszcie wyjaśniona. 

Wysi łk i policj i łódzkiej, mimo że śledz­
two było niezwykle utrudnione, z braku ja 
kichkolwiek śladów na miejscu znalezie­
nia worka zakończyły się pomyślnym wyni 
Idem, który śmiało nazwać można wielkim 
sukcesem. Wczoraj wieczorem udało się 
zidentyfikować zwłoki zamordowanego 

teatrów miejskich w Warszawie. 
WARSZAWA. 4.1 Na polecenie proku 

n.tora aresztowano intendenta stołecz­
nych teatrów mielskicli Witolda 
niewskiego, oskarżonego o pobieranie 
łapówek 1 dokonywanie znacznych na 
ilużyć na szkodę miasta. 

mężczyzny, a dziś znaleźli się pod klu 
czem sprawcy bestialskiej zbrodni. 

Prowadzone z niezwykłą droblazgowością 
dochodzenie, już wczoraj wieczorem przyczy­
niło się do ustalenia nazwiska zamordowane­
go, którym okazał się 23letni Stanisław Kubik 
robotnik, pochodzący z przedmieścia 
Kubik ostatnio był bez staiego miejsca zamie­
szkania i nocował u swych przyjaciół lub zna 
Jurnych. 

Po ustaleniu nazwiska zamordowanego, 
dochodzenie policyjne potoczyło się już żwa­
wiej i po kilku niespełna godzinach zatrzyma­
no pod zarzutem dokonania krwawe] zbrodni 
pięć osób, w tem 

trzy kobiety 1 d w óch mężczyzn. 

Nazwiska zatrzymanych trzymane są Je­
dnak narazie w ścisłej tajemnicy, jak również 
miejsce 1 dom, w którym została dokonana 
potworna zbrodnia nad Stanisławem Kubi­
kiem. Jedno stwierdzić jedynie możemy na­
razie, że zbrodni dokonano w okolicach ' 

Tła bestjalskiej zbrodni trudno narazie 
definitywnie ustalić, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa jednak zbrodnia ma 
podłoże miłosne. 

Zamordowany Stanisław Kubik, jak się 
dowiadujemy, był notorycznym 

pijakiem i awanturnikiem. 
Przepijał zarobione pieniądze i lubił ota­
czać się wesołem towarzystwem w wybo­
rze którego nie przebierał wcale. 

Do szczegółów potwornej zbrodni łódz­
kiej powrócimy w jutrzejszym numerze 
„Echa" . 

A TERAZ PABJANICE. 

Jak nas informują rozwiązania krwawej 
zagadki Pab janic spodziewać się należy w 
dniach najbliższych. Zatrzymani w związ­
ku z zabójstwem śp. Wiktora Ratajczyka 
osobnicy przebywają nadal w areszcie. 

Dla 
Twoich 
włosów 

N e o - S i l v i k r i n 
Wszędzie do nabycia. 

Wystrzegać się naśladownictwl 

Bomby rzucone na ambulans szwedzki m 

zabi ły dwu oeżkorannytri Włochów 
Walka odtąd toczyć się będzie bez pardonu. 

Dalsze prace policji łódzkiej posuwają Paryż 4 .1 . W sprawie, która poruszyła I prasy— podajemy ki lka znamiennych szcze 
się w kierunku odnalezienia pozostałych I ostatnio opinję całego świata i która praw 'gółów 
części zniekształconych zwłok Kubika, 
mianowicie głowy, rąk i nóg. Odnalezienie 
części tych jaat K ^ a . ł j . najbliższych go 
<!<!il. .• i 

Prezydent R.P. wręczył biret 
lcs, n u n c j u s z o w i Marmaggi 'emu 

WARSZAWA, 4. 1 . — Dziś przed połu­
dniem odbyła się na Zamku Królewskim w 
Warszawie podniosła uroczystość wręczenia 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej biretu kar­
dynalskiego Jego Eminencji kardynałowi Mar 
maggiemu, nuncjuszowi apostolskiemu. 

O g. 9.30 rano radca nuncjatury mgr. Al-
'red Pacini, ablegat apostolski w randze po-
sia nadzwyczajnego \ ministra pełnomocnego 
udał się samochodem nuncjatury na Zamek 
Królewski w towarzystwie wyznaczonego spe 
cjalnie na ten cel duchownego. 

Ks. prałat Humpola, kapelan przyboczny 

Prezydenta R. P., przeprowadził ks. ablegata 
schodami senatorskiemi do Kaplicy Saskiej, 
gdzie ks ablegat złożył na specjalnie przy­
gotowanym stole 

oreve papieskie, 
adresowine do J. E. kardynała Marmaggiego 
oraz szkatułkę, zawierającą biret. 

Przeimioty te przykryte zostały welonem 
z czerwonej materjl i pozostawione straty 
duchowiego, który towarzyszył ks. ablega-
towł. 

Po łożeniu brewe i szkatuły ks. ablegat 
powróq natychmiast do gmachu nuncjatury. 

-oo-
Taryfa podmiejska dla wszylkich pociągów BI 

obowiązuje na dystansie 180 km. 
Szczecjóły obniżek kolejowych 

ŁÓDŹ 4 stycznia. Od dn. 1 stycznia 
1936 r. obowiązuje nowa taryfa osobowa, 
taryfa ta zasadniczo została obniżona zwia 
r , icza na długie dystanse, w wypadkach ku 
pną biletów miesięcznych, odcinkowych, 
miesięcznych 1 15-dniowych okręgowych. 

Jak ta zniżka w praktyce się przedsta­
wia: 

Dawna taryfa obowiązująca na pociągi 
podmiejskie , obecnie obowiązuje również 
i na pociągi dalekobieżne utrzymując się na 
dotychczasowej wysokości. W praktyce 
sprawa obniżki bflCJów kolejowych przed 
stawia się w ten sposób, że dawna taryfa 
podmiejską obowiązującą jedynie na dystan 
sic do 80 U.n. obowiązuje obecnie na dystan 
sie do 180 km. A więc obniżone zostały bi­
lety do tych miejscowości które leżą dalej 
niż 80 km. od Łodzi a bliżej niż 180 km. 

Dla przykładu podajemy kilka cen, a 
więc: z Łodzi . Fabrycznej do wszystkich 
stacyj na dystansie do Koluszek ceny bile­
tów nie uległy zmianie, do Rokicin, Piotrko 
wa, Tomaszowa Maz. — również bez zmian 
Nalomiast. bilet^do Częs tocho^ •••^dawniej 
kosztował<-8 zi*80 gr. obecnie- zf. 8.30, do 
Warszawy — dawniej zł. 7.90, obecnie zł 
7,30. Do.stacyj Kraków, Zakopane i Kryni 
ca cena biletów pozostała bez zi.rdan. 

Ze stacji Łód i - Kaliska do stacyj 

nawia&ch cena biletu według dawnej tary 
fy) Zgrz — gr. 60 (80), Łowicz zł. 3.50 
(4.50),Kutno z t 3.70 (4,90), Pabjanice gr. 
80 (11.) KaJisz - zł. 6.30 (7.10), Zduńska 
Wola 1. 2.30 (3,10), Warszawa zł. 7.19 
(8.30) Powyższe ceny obliczone są wraz z 
podatfem. 

Je;li chodzi o ceny biletów na większą 
ilość -zejazdów to tutaj zas.osowane zo­
stały ość wydatne ulgi, a wlanowlcie: 
wproadzone zostały tygodniowe blJety 

dla wszystkich, 
a ntfak, jak było dawniej tylko dla pew­
nej tegorji. Obecnie, po wykupieniu za-
śwl&zenia w kasie biletowej za 20 gr. na 
dystłsie do 100 km. każdy może o?trzy— 
maoilet na 14 przejazdów płacąc za niego 
jaka cenę 3 normalnych przejazdów. 

ilety miesięczne odcinkowe, np. Łódź 
— oDjszki j awn ie j cena ich wynosiła jak 
Za8 normaJnych przejazdów, obecnie zaś 
ty> lak za 12 przejazdów. 

ił lety miesięczne okręgowe 1 15-dnlowe 
olgowe bez bez zmiany, 

jeżeli chodzi o opłaty bagażu to ceny 
postały beż z\nlan, z tem tylko, że o ile 
owiej stawkę zmieniano na dystansie co 

| Tom. obecnie do 20 km. zmieniana jest co 

dopodobnie nie prędko zniknie z łamów Londyn 4.1. „Ostatnie wiadomości mó 

Ozy delegacja angielska 

Chociaż na ostatnlem posiedzeniu Ra­
dy Ligi nie wyznaczono żadnego termi­
nu zebrania wyłonionego komitetu 13-u, 
przypuszczają jednak, że komitet zbie­
rze sie prawdopodobnie 

w połowie stycznia 
w Genewie. Sprawa Jest o tyle nieusta­
lona, że niewiadomo, czy można ocze­
kiwać w najbliższych dniach jakiegoś 
nowego »' 

wysiłku pojednawczego. 
Niewiadomo Jaką wage przywiązywać 
można do pogłosek na temat akcji pośre 
dniczace} Belgii w sprawie konfliktu 
włosko-abłsyńskiego. O Ile chodzi o po 
siedzenie komitetu 18-u. który ma sie ze 
brać przed 20 stycznia, w celu przedy­
skutowania zakazu wywozu nafty do 
Włoch, to sytuacia zależy od szeregu 

Krzyż! 

:en w ÓEHtwie. "hi 
czynników, przedewszystkiem od wyni 
ków obrad kongresu amerykańskiego i 
wpływu tych obrad na decyzje Wielkiej 
Brytan]]. 

Według pogłosek pochodzących z 
Londynu, oficjalne koła angielskie sadza 
Że zważywszy na sytuacje włoska z ]e 
dnej strony, a z drugie] na nastroje po­
szczególnych państw, wchodzących w, 
skład Ligi przedstawiciele W. Brytanii j 
w Genewie nie bedą potrzebowali nale 
gać na wprowadzenie w życie sankcy) 
dalszych, a przedewszystklem 

sankcyj naftowych. 
Sytuacja powinna sie wyjaśnić w dni' 
Klej połowie stycznia po rozmowach d o t d z b t k u l t u r a i „ i wobec Wło-
głównych mocarstw w sprawie ustalę- i ^ J ^ J ^ j e s t e ś m y prowokowani, to 
ma daty zebrań genewskich. Korespon- ™w•*{ i y £ , już bez 
der.tflavas a uważa że lęst bardzo, w j f ^Z^Z7om moim zamieram dać 
Pl we. aby de egacja angielska w Gene;, PJJJgJ d z i a ł a n i a N i e c n w a l . 
wie wystąpiła z inicjatywą nowych: p 

wią o zranieniu dwóch lekarzy szwedzkich 
i to właśnie w momencie, w którym dokq 
nywali operacji na dwóch rannycn W ł o -
cliach. Bomba, która zraniła obu lekarzy, 

zabiła obu Włochów, 
leżących na stole operacyjnym. Zrzucone 
przez Włochów bomby zabiły ponadto 23 
innych pacjentów oraz raniły, względnie 
zabiły 5u osób spośród obsługi szpitalnej. 
Atak lotniczy przeprowadzony został 12 
aparatami, przyczem lotnicy włoscy ostrze 
liwać mieli podczas bombardowania cały] 
rejon szpitala także z karabinów maszyna 
wych" . 

Addis Abeba 4 .1 . Cesarz abisyński Haile 
Selassie udzielił znajdującym się w Dessie 
dziennikarzom wywiadu w związku ze 
zbombardowaniem ambulansu szwedzkie­
go Czerwonego Krzyża pod Dolo i metoda 
mi , stosowanemi ostatnio przez Włochów 
na froncie ablsyńskim. 

Cesarz zapewnił solennie, iż wszelkie 
wiadomości o mordowaniu jeńców włos­
kich przez Abisyńczyków 

są oszczerstwem, 
którem Włosi chcą wytłumaczyć 3-ci już 
wypadek zbombardowania szpitala. 

— To my właśnie— mówi cesarz— któ 
rych nazywa się niekulturalnym narodem, 

sankcy]. 

Kino 

( w l Sm. 
- 0 0 - — 

CZARY 
(Cegielniana 2) 

Dziś! Nasz rewelacyjny program! 
Prawdziwe oblicze niezbadanej dotąd dżungli ! 

Sceny z dzikiemi zwierzętami! 

NAPIĘCIE! GROZA! SENSACJA! 

„TAJEMNICE 
PERAKU" 

KROKODYLE, LWY, LAMPARTY, MAŁPY! 

U w a g a ! to nie reklama to fakt 
W czasie zdjęć 2ch operatorów i 3-ch mu 
rzynów zostało pożartych przez zwierzęta! 

Dziś I ju t ro 
począ tek seansów o godz. 12 pp. 
Ceny miejsc od 54 groszy. 

czą z Włochami tak, jak sami chcą. 
Nie dopuszczę nigdy do aktów teroru 

względem ludzi bezbronnych, ale z każdym 
uzbrojonym nieprzyjacielem postępować 
będziemy odtąd bez ceremonji, tak, jak 
Włosi postępują z nami. 

Wczoraj właśnie— dodał cesarz — W ł o 
si rozstrzelali w Makall i 6-ciu jeńców i 
syńskich, za to tylko, że próbowali uciei 
niewoli. Od ki lku dni Włosi zaczęli używ . 
przeciwko nam pod Makalle gazów tru p ' 
cych, a jak się dowiadujemy, lotnicy wl 
cy otrzymali rozkaz posługiwania się b< 
banii gazowemi na wszystkich odcinka _ | 
obu frontach. Ten fakt i jemu podobne r-
wiązują nam ręce w dalszej walce z Wł 
chami. 

Dolar 5.2 S 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

5.30 w płaceniu 5.28, dolar złoty w żąda­
niu 9.02 w płaceniu 9.00 funt angielski w 
żądaniu 26.20, w płaceniu 26.10 rubel zło­
ty w żądaniu 4.78 w płaceniu 4.75 marka 
niemiecka w żądaniu 1-25 w płaceniu 1.24 
i. 100 franków fr. w żądaniu 35.00. 

Bank Polski w godzinach porannych ku­
pował dolary po 5.28 funtty angielskie po 
zŁ 26.00. 
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nspekcja urządzeń elektrycznych 
we wszystkich fabrykach łódzkich. 

, Łódź 4. I . — Rozpoczęta została ten troll 
pądzeń elektrycznych we wszystkich fabry-
ch na terenie miasta Łodzi, mająca na celu 
Bdanie instalacrJ elektrycznych, które, jak 
skazało przykre doświadczenie, częstokroć 
pjduja sie w 

r zaniedbanym stanie. 
Najczęstszą przyczyna pażarów w fabrykach 

ki t. zw. .Jcrófkie spięcie" wywołane przetar 
km 

Od islory, spowodowanej przez krótkie spię­
cie, zajmuje się izolacja, w następstwie czego 
zapala się kurz, unoszący się w salach fabrycz 
nych i powstaje pożar, który bardz,) azęsts za 
graża życiu 1 bezpieczeństwu robotników ł po 
zhawia ich pracy, 

Włascicłełom fabryk wydawane będą w ra­
zie stwierdzenia wadliwej instalacji, nakazy na 

Kino-teatr 

METRO 
P r z e j a z d 2. 

D z i ś p o w t ó r z e n i e p r e m j e r y l 

^ W A C U S 
Najweselsza polska komedja muzyczna! 

W rol i t y tu łowej : ADOLF DYMSZA 

K i n o - t e a t r 

R D R I f l 
Główna 1 . 

Pieszo i koleją do swoich 
wracają zwolnieni więźniowie 

f
jwe wypłyniejcle Jelłt Zawezwany lekarz 
iejskiego pogotowia ratunkowego przewiózł 
Irę zagadkowego napadu na kurację do szpi­
la miejskiego iw . Jozefa przy uL Drewnow-

,. W zwlazke i zagadkowym nanadem pj-
Ja zatrzymali klika osobników. 

— W rniesakttniu rodziców przy ul. Olów-
37 usiłowała pozbowić się żvcia przez wypi 

dozy kwasu solnego 19-letnla Józe 

Piotrków, 4. 1. — W ubiegły piątek ..miesz­
kańcy przybytku pokuty" w Piotrkowie, obłe 
d dobrodziejstwem atnnestji. poczęli opusz­
czać mury więzienia 

Już w godzinach rannych przed bramami sza 
rego budynku gromadziły sie liczne grupki esób. 
T> rodziny aresztantów. 

N«e wszystkich jednak witały rodźmy. Dużo 
bowiem zwolnionych arosztantów mieszki da­
leko poza Piotrkowem I tych treebai odwozić 
koleją 

Ogółem mury piotrkowskiego więzienia kar 
nego opuśdto zgórą 300 aresztantów. 

ILU ARESZTANTÓW ODZYSKAŁO 
WOLNOŚĆ W RADOMSKU? 

Radomsko, 4. I . — W ub. piątek wobec we] 

. zw. , ^ L i u m i c >wv«. .s ~ j . — „ . „ tycŁmiastowaj naprawy Winni nieprzestrzega-
lub uszkodzeniem izolacji araewodoików i nia tych nakazów zostanę pociągnięci do odp> 

trycznyeh. i , I wiedztaftioścl. 

iWmm \mi u Bałuckim Rynku. 
konika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Łódź, i . ł .k— W dnie wczorajszym o godzi'sklej 7. 
k 10 wieczorem na Bałuckim Rynku został na | — Na, uBcy Dobrej została pogryziona przez 
|dnięty przez nieznanych sprawców i pokłuty pisa 254etnia Janina Chmielewska, dziewczyna 

żami 45-letni Ignacy Staaburski. zamieszkały | lekkiego prowadzenia się. zamieszkała przy uli 
l v ul. Stefan* 13. Jedno x uderzeń nożem roz cy Grosmana 3. Pomocy udzielono iej na stacji 
ulo nioszczęśli^ernu brzuch powodując częś-! miejskiego pogotowia ratunkowego. 

— O godz 5 rano na ul. Brzezińskiej został 
napadnięty ł pobity przez nieznanych sprawców 
powracający z pracy Zygmunt Koprowski pie 
karz, zamjeszkafy przy ul. Owsianej 23. Ko­
prowskiemu .który odniósł kilka tłuczonych ran 
głowy udzielił pterwszef pomocy lekarz pogoto 
wia ratunkowego 

— Wczoraj, 0 godz 10 wieczorem w mlcsz 
dozy kwasu solnego 19-ietnu joze i kaniu rodziny przy •!. Fabrycznej 5. korżysta-

M~n.<.,...Jk. Dosperatkę przewieziono do ] jac z chwilowej nieołiecności domowników, po 
atala. Przyczyny rMpaczhwego kroku mło-. wlesiła się na gałce od łóżka 74-letnia IJdJa , 
I dziewczyny narattls nie ustalono Rajch. Kiedy wrócili domownicy staruszka tui ̂ leł szkolna ł. to przeważnie szkół powszech 
— O godzenie 4 w nocy przy zbiegu ulic I nie żyła. Zwfcki Rajchowef po przeprowndz>' n y c n , ^ t e z yas n j z l z y c h szkół średntch. Wy 

Stokowskiej i Żwirki został napadnięty i pobl | nych oględzinach sądowo-lekarskich przewiezio i w d k l t e „ ^ j , miejsce przeważnie w pobliżu 
nrzez nieznanych sprawców 33-letni Teodor, ne zostały do nrosektorjum miejskiego przy I s ^ a Ł lub tei w nOeUiu lokali gdzie młodzie* 

idrzejewski, zamieszkały przy ulicy Lekar- ulicy r.ak-.iwoj. 

frCIE PABIANIC. 
jód załamał się pod chłopce) 
Wydobyto go w stanie nieprzytomnym.1 

. . . H i . , , 

ścia w życie ustawy amnestyjnej nrzybył z 
Piotrkowa io Radomska wiceprokurator Sądu 
Okręgowego i po przejrzeniu akt znajdujacy-h 
się w areszcie miejskim a/resztantów. znaczną 
cześć ich wypuścił na wolność. Areszt w Radom, 
sku jak wiadomo mieści w swych murach prze­
szło 80 aresztantów, z których taledwio 30 zo­
stało wypuszczonych na wolność. 

Niezwykły nastrój na mieście zapanował po 
przybyciu pierwszej grupy więźniów zwolnio­
nych z piotrkowskich więzień. Cały dworzec' 
był formalnie oblężony, przed przyjazdem każ 
dego pociągu od strony Piotrkowa, przez rodzi 
ny amnestjonowauych, Jak, dotąd najwlek. ilość 
więźniów zwolnionych z sjmnestji rekrutuje się 
z więźniów politycznych 

Tablice ostrzegawcze przy szkołach 
zmniejszyłyby liczbę przejechał* dzieci, 

Lodź. 4. 1 - - Ostatnio coraz częclej zdarzają 
się wypadki'nieszczęśliwe którym ulega mło-

JWUI.I IB n i . . . . . . . . . .v 
szkół, lub tei W n O b l i t u l o k a l i g d z i e młódz>eż 
s z k o l n a zbiera się w większej ilości. 

Po zajęciach swych uczniowie — i wylęgaj*. t'u 
mnie na ulicę, rozbawieni, rozweseleni nierzadko 
zadowoleni, że iu i nareszcie wyrwali się na 

.wolność — nio zwracają zupełnie uwagi na nie 
I bezpieczeństwo czyhające nań w postaci pojaz-
[dów samochodów, tramwajów i td 

W dniu onegilajszym „ a uregufcwarrym w 

stanie nietrzeźwym spisano protokół nieja­
kiemu Władysławowi P. z ul. Moniuszki. 

porycie zamarzniętej rzeki Dobrzynki przy 
Grobelnej ślizgało się kilkunastu chłop 

iw. .W pewnym momencie pod jednym z 
ich załamała się powłoka lodowa i chło-
'ioc niejaki Grabarczyk Antoni z ul. Kil iń­

skiego 5 wpadł do rzeki. Zaalarmowana 
niezwłocznie straż pożarna przybyła na 

I
iiejsce i chłopca wydobyła w stanie nic-
rzytomnym. Odwieziony do szpitala Ubez-
leczafni Społecznej w Pabjanicaca chłopiec 
ostał uratowany. 
Chłopiec pozostanie w szpitalu a l 'do 

jupełnego wyzdrowienia. 
ZAKŁÓCENIE SPOKOJU. 

josek Landberg zamieszkały w Pabjani-
ach przy ul. Warszawskiej 17 pociągnię-

| y został do odpowiedzialności karnej za 

IAR 
K I N O . R E W J A 

Kiliń.ki.go 124 
T y l k o 3 doL 

J
N a a c e a ł • od dnia 4 
itycmia do poniedziałku 
6 •tycz. wesoła rew .tka 

>L „LICYTACJA ŚWIATA" 
Udział aiorą: 
W a c i a Morawaka, Rana Hryniewiczów na, 
W a c i a Werlifitka, Lucyna Moren. Janusz 
Woljan, Iga Skarasióski, Maciel Orda i lani 
N a e k r a a i t i Piękaa komedia a. t, 
„ K O M E N D A S E R C " w roi. gt: Gu.taw 
FrOhlicii, v. Halmey i Dolly Haas 

Bilety od 54 £r. 

UC­CIWY ZNALAZCA. 
Stały mieszkaniec Pabjanlc Adam Bro­

nisław (ul. Traugutta 2) znalazł złoty łań­
cuszek. Prawy właściciel przedmiotu mole 
się zgłosić1 po jego odbiór do znalazcy. 

ZABAWA RODZINY RADJOWEJ. 
Halio! Pabjanice. CIou i gwóżdż bielącego 

karnawału — to tradycyjna zabawa Łódzkie,, 
Rodziny Radjowej mająca sie odbyć w sobą 
fę dn. 4 stycznia br. w sali p. Budzińskiego. 

Pierwszorzędny zespół jazzowy, smaczny i 
lani bufet oraz moc niespodzianek dają gwa' 
ran. it wesołego spędzenia nocy. 

Początek o godzinie 21-ej. 

Złote uśmiechy fortuny 
Wygrane „ d o l a r ó w k l " . M W a l 

Świeżo wylosowano 95 prcmlj na ogólną 
sumę 37-500 dolarów, mianowicie: 

12.000 dolarów Nr. 0569074 
3000 dolarów Nr. Nr. 1026326 1887208 
Po 1000 doi. Nr. Nr. 0037821 0127227 

Zaczyna się psuć 
Stan pogody w Ł o d z i , 

Ł6D1 4 stycznia. W dniu dzisiejszym o 
Rodzinie 0 rano temperatura wynosiła w Ło 
dzi w centrum miasta 7 stooni powyżej ze­
ra (Najniższa temperatura w noc_v 4 stopnie 
powyżej jera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 741 milimetrów. Tendencia baro-
metryczna dalszy spadek ciśnienia. 

Słabe wiatry południowe i poludniowo-
zachodnie. 

~ — *-
większych zmian 

0468220 0762764 1298745 1371207 
1386489 

0446512 Po 500 doi. Nr. Nr. 0982227 0446512 
0870869 0385761 0056542 0109483 
0381386 0405215 0529719 0809889 

Po 100 doi. Nr. Nr. 0049906 0058131 
00X5250 O l 1 ••.<•. M O i 9 ? 0 2 

0141989 0164577 0181175' 0193451 1 

0205266 0206638 0270955 0338820 
0342648 0367302 0886917 0390737 
0451779 0487889 0488888 0490590 
0491860 0494554 0509792 0513888 
0543222 0549260 0567755 0569823 
0585279 0591590 0685602 0660592 
0699234 0707194 0716702 0721972 
0740640 0792822 0827649 0834405 
0845043 0909715 0928168 0944024 
0952048 0966678 0975700 0980695 
0991694 1001204 1002490 1003589 
1008761 1024148 1057468 1058932 
1099426 1181695 1155580 1204187 
1288909 1256511 1299632 1326356 

11335740 1343972 1847173 1350044 
1372002 1885665 1427687 1481974 

'1174163 

W zwląelra 1 tern zachodni potrzeba zwrócę 
nla kierowcom uwagi na te miejsca, w który cli 
niebezpieczeństwo wpadnięcia poi/ pojazd Jest 
ułatwione. Jak to uczynić? Oczywista, że jakie 
by nie stosowano środki 1 próby, będzie całko 
wite berpłeczeństwo zależne od wielu okollcz 
uoael i nio sawaze możliwe Ale należy możli­

wość niebezipieczerlstwa ograniczyć do mini­
mum-

jednym t takich środków byłoby usta­
wienie wpoblitu szkół odpowiednich tablic 
0 dość dużych j wymiarach ze spęcjalnemi 
znadcami. zwracających kierowcom uwagę 
1 zmuszające Ich db zmniejszenia na p e w ­
nym, powiM-my 200—300 metrowym od 
cinku szybkości. • f 

Tesro roasaju tablice znane są |uż od 
dość dawna zagranicą, a we Francji nawet 
w mielscu, w którym kończy się odcinek, 
stoi druga tablica z napisem: „Dziękuję". 

Niewątpliwie sprawą powyższa wymaca 
rozważenia odpowiednich władz. Pożąda— 
nem byłoby, łeby kwestie te załatwiono ! 
uregulowano w ciągu najbliższych dni, to 
znaczy w czasie trwania obecnych feryl zi 
mowych. 

Opinia publiczna domaga si« bezpieczeń 
stwa dla młodzieży wychodzące! z gnja 
chów szkolnych. 

Cukierki w psiej budzie, 
fvfoń i « * a t o m i e . 

Radorriśko, 4 ,1 . Do sklepu p. v Grże^orza 
Zarzyckiego, we wsi Sucha Wola, gm. 
Rząśnia włamali się jacyś nieznani spraw­
cy skąd skradli większą ilość towarów ko-
lonjalnych oraz wyrobów tytoniowych, 0 -
gólnej wartości ok. 200 zł. Powiadomiona 
o wypadku policja z Pajęczna natychmiast 
przybyła na miejsce i po wdrożenii ener 
gicznego dochodzenia odnalazła większą 
część skradzionego towaru. Złodzitj nieja 
ki Bożek, został aresztowany I osadzony 
w areszcie do dyspozycji władz sądowych. 

Rewizja, przeprowadzona w donostwie 
Bożka dała ciekawe wynik i . Okaziło się, 
że cukierki i Inne słodycze schowaie były 
w psiej budzie, a wyroby tytoniowej szklą 
ne ukryte były w snopkach słomy K sto­
dole. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Włochy zaprzeczają wiadomości 

jakoby ras Gugsa za usiłowanie powrotu 
pod sztandary negusa został rozstrzelany. 
Kilka oddziałów włoskich askarisów prze 
szło na stronę abisyńska. < 

(—) W Krakowie Sąd Okręgowy ska­
zał na 8 lat więzienia sprawców napadu na 
listonosza Dawida Eichenwalda i Izraela 
Sigfrieda. . 

(—) W procesie przeciwjco zaboteom 
min. Pierackiego wczoraj przemawiali obroń 
cy Horbowy i Szłapak. wyroku należy śpo 
dziewać sie około 11 stycznia. 

(—•) Z dniem 1 stycznia weszła w życie 
nowa taryfa kolejowa, obniżona częściowo 
o 25 procent. Do 100 km. obowiązuje tylko 
taryfa podmiejską, Bilety miesięczne stania 
ły o jedną trzecią. Dziesięć przejazdów po­
ciągami pośpiesznemi na odległość p o w y ­
żej 100 km. kosztuje tyle co 6 biletów oso 
bowych. 

(—) W związku ze zniżka cen węgla 
elektrownia warszawska obnlźvła cenę pra 
du za kilowafroodzine do oświetlenia 44.73 
gr. i do motorów 21,31 groszy (bez podat­
ku). 

(—) Dzisiaj wieczorem zostanie zakoń­
czone zwalnianie więźniów których objęła 
amnestja. 

t—) WczcraJ odbył się w Helenowie 
wielki wiec pracowników miejskich w któ­
rym wzięło udział 1500 osób. Przemówienia 
były skierowane przeciw planowanemu po­
działowi pracowników maglsttackich na 
prywatno-prawnych i publiczno-prawnych 
Postanowiono walczyć o dotychczasowe 
prawa nie wyłączając proklamowania straj 
ku. (—) W Łodzi zmarł wybitny przemysło 
wlec b. burmistrz Łodzi Maksymilian Kern-
baum, przeżywszy lat 78. 

(—) Sąd Okresowy w Łodzi skazał spe­
cjalistę fałszowania monet Adama Witkow­
skiego na cztery lata a Jego pomocnicę Zo­
fie Klimczak na 2 lata więzienia. 

(—) Sąd Okręgowy w Łodzi skazał 25 
letniego Zygmunta Hałasiewicza za zabó j ­
stwo swego szwagra Edmunda Dydrycha 
przy ul. Sosnowe! 18 na 6 lat więzienia. 

(—) Z dniem 1 lutego rb. wprowadzone 
będi do obiegu znaczki sądowe nowego 
wzoru wartości 3 złotych. 

Będące obecnie w obiegu 3-zlotowe zna­
czki sadowe stracą prawo obiegowe z 
dniem 15 lutego. . „ 

(—) Fabryka wyrobów gumowych Pe-
pege w Grudziądzu ma być uruchomiona. 

(—) z wiezienia łódzkiego wypuszczo­
no wczoraj 382 amnestjonowanych. Z całe­
go okręgu łódziklcgo Sądu Okręgowego prze 

(—) Zarząd Miejski naradza się nad roz 
maiteml projektami pogodzenia interesów 
pasażerów z interesamj tramwai przez o d ­
powiednie zmodyfikowanie taryfy. Wysunie 
to kilka koncepcyi opartych na badaniu ta­
ryf Innych miast, lednak ostateczna decyzla.. 
Jeszcze nie zapadła. Zarząd Miejski po skon 
kretyzowanlu swoich nrolektów prześle ie 
dyrekcji tramwai do wypowiedzenia sie. 
Chodzi głównie o uzgodnienie taryf ulgo-
wvch z taryfa dzienna. 
JASNOWIDZ zdumiewająco trafnie 
przepowiada przeszłość tera*nlej9zośi. 
I przyszłoSć, ndgaduje myśli, na zapyta-

nto daje Jasną odpowiedź, 'zdolność eh';i 
rakteru, loterja. handel . sprawy rod'ln 
ne, miłość, porady f wskazówki w ży­
ciu. Osobiście przyjmuje od 10 do 8-eJ 
wlecz. Łódź II-go Listopada 47 m. ft), 
pr. oficvna> , 

F Doktór 
I K T O R Ł U K O J % $ K I 

Specjalista chorób uszu, 
nosa, gardła i krtani. 

-ódz', Zawadzka 3, fr. I p. 
^rzyjmue od godr. 8 do 6-ej. Telefon 190-42. 

doktór L. B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

Spec ja l is ta caorob w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h • r a k a u a l n y c h 

Cegielniana 1S. 
telefon 149-07 

ad 8—11 rano i od 4—8 wtecz. 
niedz. i święta od 9—1. 

DR. MED. 

N l E W I A i $ K • 

(
,c chor. wenerycznych, akórnyeh i aekanalnych 
N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 
orzyimuje od 8 - 1 1 rano i od 5 - 9 w i e « . 

w niedz. i świąt, od 9 - 1 2 pp. 

Dr. med. 
G U S T A W K O H N 
Specjalista akuszer-ginekolog 

d i a t e r m j a 
ul. Pi łsudskiego 51 , t e l . 170-03 

przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

D. med. N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowo." 
N A W R O T 32, front. I piętro — Tel 213-18 
p r z y j m u j e od 8—9.30 r. i od $.30—9 w . 

n iedz ie le i a w i e t a od 9 do 12 w p o l . 

Dr. med. 
E d w a r d R E I C H E R 
Spec ja l is ta chorób skórnych , w e n e ­

rycznych t seksua lnych 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wlecz 
w niedziele i święta od 9—1 popoŁ 

Dr. HENR Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h , 

s k ó r n y c h i seksua lnych 

przeprowadzi ł się ne a l . T R A U G U T T A 9, 
f ron t 1 p i ę t r o , t e l . 262 -98 . 

•d i - u i o d * - » aJSaaSji w a t « d s l « U I a w l a t a 

od 9 — la.so p o p i . 

D r . m e d . 

W O Ł K O W Y S K I 
Spec. chor w e n e r y c z n y c h , moczoplc io-

wych i s k ó r n y c h 

Cegielniana 11, tei. 238-02 
' r s y l a a l * o d s o d a . 1 1 , o d 4 — » w . a l a d a l a l a 

i a—« _ ». _ _ j a a 

1 i w l * t a a d » — Ł 

Nr. med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 

r&ACH.ODNlA 84. Tek 185-49 
przyimu e od 12 — 2 i od 7 — 8Vi! wiecz. 

w oiediiele awieta od 10 — 12 w pol. 

Dr. J. N A D E L 
akuszer — ginekolog 

u l . A n d r z e j a 4, telef. 228-2! 
Przyjmuje od 10—12 i od *—8 w ecz. 

DR. M E D . 

H. L U B I C Z 
' i jroby ikórne, weneryczne i moczopłciowe 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 

I r m i n od todt. 8—10, 12—2. 5—8 wieoz 
W niedziele I święta od 9 do U rano. 

Lecznica „ O M E G A " 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Prz/jiuują lekarze we wszystkich specjalnościach 
O a b i n e t Dentys tyczny 

Ana l i zy t o k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j a 

P O R A D A 3 s l . 
i t . d. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
• p e e j a l l i t a e b o r ó b w . m . r y c i n y c h , a a k a a a l a y c a 

• k o r n y c h i G a b l a a t R c . t j . n o - 1 ś w l . t t o l e c i n c m y 1 

P i o t r k o w s k a 70 , t e l . 181-83. 
' r t r l i a a t a ; o d 8,30 io 10.30 r a n o , o d 1 do 3 J 0 p p . l od o do 

8.30 w l e c z . W n i e d z i e l e I i w i t t t o d 10 r. do 1 pp. 

Poradnia Wenerologicina 
Piotrkowska 45 , tel. 147-44 

Lecs . ehor. weneryczych , skórnych 
I aeksua loych . 

Kobiety l dzieci przyjm. kobleta-lekars 
czynua od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 Z Ł . 

Dr. med. 
H. K L A C Z K O W A 
położnictwo 1 choroby kobece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

r z y j m . coda, od 10—12 1 o d 5—8 m po l , 
D r . med. 

A D O L F R O J T E R 
Chor skóry , w łosów i w e n e r y t n e 

Narutowicza 24 teiet 2201 
Przyjmuje od 8 — U r., 2 .30— 9wiecz. 

w niedziele od 9 — 4 po pł. 

D r . med. M A R J A 

L E W I N f O N O W A 
chor. w e n e r y c z n e i skórne . 

P i o t r k o w s k a 8 6 , tel. 143-63, 
| Kosmetyka lekarska Plelęgn. cery i włosów 

Godziny przyjęć o4 10 rano do 8 wiecz. 

Doktór med. 
M. R U N D S Z T A J N 

akuszer j a i choroby kobiece 
POMORSKA 7, tel. 127-84 

,'rzyjrauje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Lecznica prywatna 
D r a Z. RAKOWSKIEGO 

dla chorych n a uszy, nos i g a r d ł o 
prirjmuje chorych przyeh d»ącycli I ŚTalych, 

P i o t r k o w s k a 67. T e l , 127-81 
od 9 - 2 1 6 - 8 . 

Dr* med. Łucja Makotrer 
choroby s k ó r n e i w e o e r y c z n 

(Kobiety I dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

Wólczańska 117. tei. 14.39 
p r z y j m u j e od 8 — I 1 od 16 — » wleczorei^^ 

w n l e d i l e l . 1 * w l t t a od 8 — 1 w po l -

Dr. med. 
H. K R A U S K O f F 

Akuszer ja I choroby kob ce 
Zgierska 15, T e i . i i a 7 

Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wi%. 

Dr. med . 

H. H A M M E R 
Akuaser .G ineko log* 

mlaazka obecnie 
1 1 Listopada 32 (róg-Gdańskiej) T«l. v$9 

przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 
W nocy weiicia przez ul. Gdańską 12 

Dr. H E L L E R 
spec. cttorób skórnych, wenerycznych 

moczoplciowych i skórnych 
KAUOUTTA 8, tel. 179-89 
- - r i 8 _ i l • i od 4—8 wiecz. 
W niedz. 1 święta 10 -12 . pp. 

Dr. med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. 

skórnych, moczoplciowych. 
Z A W A D Z K A 6 , 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12,2—4 i 6—9. 
w niedziele 1 święta od 8—1 w południe. 

Dr .med. Henryk Ziomkowski 
Spec;, chorób wenerycznych, skórnych, 

włosów I moczoplciowych. 
6-go Sierpnia 2. te le fon 118-33 

przyjmuje od 9—12, 8—9 wiecz., w niedziele 
i święta od 9—12 w pol. 

Przychodnia Wenerologiczna 
leczenie chor. wenerycznych 

I skórnych 
Z A W A D Z K A 1 , te lef . 1 2 2 - 7 3 
czynna od r. 8 do 9 wiecz. Porada 3 sł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med-

M. T A U B E N H A U ; 
AKUSZER - GINEKOLOG 

Zgierska 11, T e i 246-
Przyjmujc od 8—10 r. i 4-7 . w, 

Dr . m e d . 

S. K A N T O R 
Spec, chorób akórnyeh i w e n e r y c z n y c h 

P i o t r k o w s k a 9 0 
t e l . 129 .45 

przyjmuje od 8 — 2 I od 6 — 9 wiecz. 
niedziele l « święta od 8 — 2 pe pol 

Dr? W. BALICKA 
p o w r ó c i ł a 

SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
telefon 194-03-

CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 
Przyjmuje kobiety i dzieci od godz. 12.45 

do 2-15 1 od 6 do 8 wiecz. 

OKAZJA do sprzedania luksusowy pokój 
sypialny, kredens, zegai stojący, serwis 
porcelanowy na 12 osób. Obejrzeć można 
codziennie od godziny 11 do 17 przy ul. 

'POW. nr. 1 m. 7. (dawniej Skwerowa). 

http://Rc.tj.no-


f—SPORT. 
Gwiazdy koszykówki w Łodzi. 

T u r n i e j 4-cfa m i a s t . 
Łódź nareszcie, po szeregu „chudych" 

zim w grach sportowych, doczekała się se­
zonu, który zapowiada się nadzwyczaj inte 
resująco. Dla znawców — nawet rewelacyj 

nie. 
Po starcie drużyn koszykówki w lokal­

nych rozgrywkach puharowych, czeka nas 
w dniach najbMższych, a mianowicie 

5 i 6 stycznia 
impreza wprosi wspaniała, nienotowana do 
tychczas w kronikach polskich gier eporto-
wych. Będzie rią 

włelki czwórrr.ecz miast w koszykówce 
męskiej 

Na starcie nie zabraknie ani Jednego o-
kregu, który ma cos do powiedzenia w ko­
szykówce męskiej. 

A więc — Poznań (dzierżący tytuł mi 
Rtrza Polski w tej grze), Kraków kultywu­
jący najpiękniejszą grę techniczną), W a r ­
szawa (stały pretendent do tytułu mistrza 
Polski — niestety zawsze pechowy), wresz 
cie Łódź. Start tej ostatniej frapuje nas Już 
choćby ze względu na ambicje lokalne. A 
eAj dopiero mówić Jeill się weźmie pod «-
wagc, że klli'<a lat temu Łódź mla?* aspira­
nt nieiedwie mistrzowskie. 

Przegląd reprezentacyjnych drużyn ko 
'zykówki będłle nietylko walką amblcyj fl­
a g o w y c h . Będzie przeglądem sił zawodni* 
czych przed czekająceml nas spotkaniami 
międzypaństwowemi przed l na Olimpjadzlt 
Będzie wreszcie egzaminem, czegośmy »ił 
w koszykówce nauczyli. Dosłownie tak, bo 
Przecież kiedył graliśmy systemem nlsapra 
wlanym nigdzie na świecie, a dopiero od 
Ut 2-ch okręgi rozgrywają swe mlatrzo 
stwa według przepisów międzynarodowych-

Przepisy te są o tyle charakterystyczne, 
1* wprowadzenie ich zadecydowało o Mila­
nie techniki I taktyki zawodników, udecy 
dowało o zmianie „szkoły". 

Otóż w dniach 5 1 <J bm. ujrzymy egza­
min z tej właśnie „szkoły". 

Kraków opanował Ją najlepiej dzięki po 
siadaniu przez krakowską YMCA stałego 
trenera (początkowo nawet amerykańskie­
go), potem Poznań doszedł do głosu. Sko 
lei postawilibyśmy Warszawę, a dopiero 

t u szarym końcu Łódź. 
Łódź zna\system amerykański najgorzej 

Opanowały go zaledwie 2 drużyny. Nie zna 
czy to jednak, aby Łódź nie umiała grać w 
koszykówkę. 

Oceniając siły poszczególnych drużyn, 
które ujrzymy w wielkim turnieju w »all 
łódzkiej YMCA, faworyzujemy reprezenta­
cje. Krakowa. Ale... Wszędzie znajdzie się 
ale, bo Poznań jest tak doskonałymi kondy 
eyjnle zespołem l Jest tak świetnie zgrany 
(reprezentację tworzy jedna drużyna klubo 
wą — KPW), że technika Krakowa może 
być zepchnięta przez wytrwałość, twardość 
i inne walory poznańczyków. 

Warszawa zawsze improwizuje. Ma sze 
reg niebywałych strzelców, gra zawsze ł y -
wiołowo. Ale... 1 tu te* jest „ale" Tylko za 
wodnicy Polonji stołecznej są 100 procento 
wymi koszykarzami. Pozostali reprezentan 
c l grają dobrze, jednak bijaliśmy już w Ło­
dzi zespoły stołeczne. 

Ostatnia skolel Łódź (to nie jest skrom­
ność a rzeczywista ocena) znajduje alf w 
okresie robienia formy. Robi ją dopiero od 
3-ch tygodni t j . od czasu rozpoczęcia lokal 
nych rozgrywek puharowych Jest to o wie 

K o z p o c n y n a j ą ć 

NOWY ROK 
Pamięta j , 

i . nowoczesny człowiek 

gdy iest chory 
— idzi . do lekarts 

gdy m a k ł o p o t y 
na tury p r a w n e i 

— idzie do adwokata 

a g i y udaje się w p o d r ó i 
idzie do 

P.B.P. „ORBIS 
mmmm oddział W Ł ł j d u -

ulica Piotrkowska N r 65. 
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ZABAWA RODZINY RADJOWEJ. 
W soborł dnia 4 stycznia br. odbędzie 

się o godz. 2<KJ . w cukierni p. Górniaka w 
Zgierzu cotygodniowy dancing Łódzkiej Ro 
dzinv RadJoweJ. 

Niewątpliwie i tym razem zgromadzi popu 
lama impreza Ł.R.R. Szerokie sfery towarży 
akie Zgierza na milej i beztroskiej zabawie. 

Ie ia>nulo, aby w cięźkm turnieju odegrać 
należytą rolę. Pocieszamy ste jednak, że re 
prezentanci Łodzi (zespół wcale nieźle tym 
razem dobrany) zechcą się mimo wszystko 
wypowiedzieć na własnym gruncie dość sta 
nowczo. Oczekvjemy od niego gry ambitnej 
przemyślanej i... fair. 

Turniej rozegrany zostanie systemem mi 
strzowakim jednej rundy tj. każda z drużyn 
rozegra z pozostałemi po jednym meczu, a 
więc w sumie 3 gry. 

Meczów wogóle będzie 6, przyczem roz 
łożone one będą na 3 „raty" t j . 5 stycznia 
2 meczf, 6.1 — przed południem 2 mecze 1 
tyleż popołudniu. Widz za każdym razem 
będzie widział wszystkie 4 drużyny, grające 
l różnymi przeciwnikami. 

Program 4 meczu urozmaicony zostanie 
spotkaniami najlepszych lokalnych drużyn 
w koszykówce kobiecej oraz siatkówce ko­
biecej i męskiej. 

Szczegółowy program przedstawia się 
następująco: 

Niedziela, Aii. 5 stycznia od godz. 16.00 
kosz. żeńika 1KP — ŁKS, kosz. męska Kra 
ków - Poznań 1 Warszawa — Łódź. 

Poniedziałek dn. 6 stycznia od g- 10 rano. 
Siatkówka męska SKS — ŁKS i koszy­

kówka męska Warszawa — Kraków oraz 
Łódi — Poznań. 

Tego samego dnia od godz. 10.00. Siat­
kówka pań HKS — ŁKS 1 koszykówka męs 
ka Warszaw. — Poznań oraz Łódi — Kra­
ków. 

Składy reprezentaeyj okręgów: 
Kraków: Stok, Kukula, Baran, Szostak, 

Jaśkiewicz (wozyacy a YMCA) Kwaśnycla 
Eberhardt (obaj z Wawelu) Czajczyk, Kopf 
Reslaz, Pluciński (wszyscy z Cracovil) 
Prawdopodobnie Kraków zasilony będzie 
Załeaklm (dawniej ŁK8), najlepszym koszy 
kartem łódzkim, który studjuje obecnie w 
Krakowie. 

Poznań — Łój, Kasprzaik, Lange, znako 
mity bokser Szymura ze swym bratem, Ta 
baka, Patrzykont, Griechpwiak, Różycki i 
Etbanowskl. Wszyscy są z drużyny Kolejo­
wego PW. 

Warszaw* — Bednarek, Koszarowskl (o 
baj z YMCA), Kowaliki. Ozell, Lutz, Nowa­
kowski (wssyaey c AZS) Cregołajtys, Zgllń 
akl, Kruszewski I Ałaszewskl (wszyscy z 
Polonji). 

Oq tych nazwisk zdaje się, w polskiej 
koszykówce Już chyba nikogo nie możnaby 
dorzucić. Gracza aiabego w zespołach tych 
niema: są tylko dobrzy, lepsi 1 najlepsi. 

Obejrzymy ich dokładnie w czasie 2 
dniowego turnieju w l a l iportowej YMCA 
(Traugutta 3) . Możemy się wiele nauczyć z 
tych wspaniałych zawodów. 

Niewolno ich nie zobaczyć. 

WIELKIE POWODZENIE 
konkursu muzycznego PUWF. 

W dn. 31 ub. m. zamknięty został kon-
kura muzyczny Państwowego Urzędu WP. 
i PW. na hymn 1 marsz sportowy. 

Na konkurc nadesłano 113 prac z całej 
polski | od emigracji polskiej zagranicą. O-
becnie PUWF pracuje nad zorganizowaniem 
Inauguracyjnego posiedzenia jury, które się 
zbierze jeszcze w bieżącym miesiącu. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY GIER 
SPORTOWYCH W ŁODZI. 

Jak się dowiadujemy są prowadzone sta 
ranla, aby sprowadzić do Łodzi mistrzów-
śką drużynę Bałtyku — „Start" (Łotwa)? 
któraby rozegrała w połowie stycznia zawo 
dy w piłkę koszykową l siatkową i dru­
żynami mlejscowemi. 

Łódź czy Katowice ? 
Przed sensacyjnym meczem bokserskim. 

DANCINGI-BWDZE 
w Z. O, R 

Sekcji Towarzyska Związku Oficerów Rezer 
wy — Koło w Łodzi zawiadamia że 
n* okres karnawału wznawia danolngi-brldże 
njedzlelne. 

Pjerwszy ,,Danctne-Bridż" odbędzie sie w 
najbliższą niedziele dnia 5 stycznia rb. na który 
najuprzejmiej zapraszamy Członków, Ich Rodzi 
ny i wprowadzonych Ooścl. 

Początek o toit- IT, wstęp 50 er. 

Maskarada (urwanego Krzyża. 
Już tylko jeden dzień dzieli nas od trady^yj 

nej Ma«karady Czerwoneta Krzyża* 
Maskarady Czerwonego Krsył* 

posiadają wieloletnią tradycje zabaw,, które sie 
udają — zasługa to obustronnie tak Komitetu 
jak i miłych Qości. którzy tłumnie spieszą na za 
proszenie Czerwonego Krzyża i nigdy się nie 
zawodzą. I w tym roku wzyscy bawió się beJn 
znakomicie — ale aby się bawjc należy przyjść 
—a wiec wszyscy na Maskaradę w tuodjtiele dnia 
5 stj-cznia 

W dniu 5 stycznia rozegrany zostanie 
w Łodzi w sali Filharmonji aiecz pięscini 
ski z cyklu drużynowych mistrzostw Pol­
ski, pomiędzy zespołami mistrzowskienii 
Śląska i Łodzi. Drużyna śląska mimo pouie 
sionej niedawno porażki w spotkaniu ze 
Skodą warszawską reprezentuje pewna, 
wysoką klasę, z którą poważnie liczą »i? 
w sferach sportowych Łodzi. Nic wice dzi 
wnego że do spotkania tego łodzianie przy 
kładają wielkie znaczenie, zdając sobie do 
skonale sprawę że w razie przegran. wszel 
kie aspiracje są zupełnie pogrzebane. Nie 
mniej sprawa ewentualnej przegranej inte 
resuje napewno i kierownictwo 1KB. Stąd 
więc wynika to wielkie zainteresowani?, ja 
kie towarzyszy już obecnie przygotowa­
niom obu zespołów. 

Nazwiska pierwszych pięciu są doskor.a 
le znane miłośnikom sportu w Łodzi. Nato 
miast dwie ostatnie wagi przedstawiają 

się jako wielkie niewiadome. (Piecha nie 
'wchodzi w rachubę wobec wysokiej klasy 
Chmielewskiego). Łodzianie dziś już tic/.ą 
na murowane 4 punkty, uzyskane w waice 
Woźniakiewicz —Nawa i Piecha— Chmie 
lewski. Nie wykluczonem jest również zwy 

Icięstwo Spodenkiewicza w walce z Pinią 
>i Pietrzaka z Rzezikiem. W sumie dałoby 
to 8 punktów, które zgóry wykluczają moż 
liwość porażki, a jednak inaczej liczy się 
na papierze, a inaczej sprawa wygląda w 
ringu, gdzie o wyniku decyduje nie s ław* 
zawodnika, ani jego miejsce w pierws/ej 
dziesiątce najlepszych, a wielka ambicja 
poparta 

chęcią zwycięstwa. 
Doskonale zdają sobie z tego sprawę zaió 
wno zawodnicy IKP., jak i kierownictwo 
Mecz powyższy należeć będzie bezwątpie-
nia do najciekawszych, jakie w bieżącym 
sezonie zobaczy Łódź. 

Reorezentacja Estonii 
w Polsce. 

Reprezentacja Estonji w koszykówce ba 
wić będzie w Polsce definitywnie w okresie 
8—16 lutego. 

Reprezentacja rozegrać ma łącznie S 
spotkań, przytem prawdopodobny ich p r o ­
gram przedstawia się następująco: 

8 lutego w Warszawie Tallin — Warsza 

wa. 

ja-

9 lutego w Poznaniu Tallin — Poznań. 
12 lutego w Krakowie Tallin — Kraków 
15 lutego w Łodzi Tallin — Łódź. 
16 lutego w Warszawie Polska — Eston 

W pierwszą niedzielę nowego roku. 
Program imprez sportowych. 

Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy 
nie przewiduje ciekawszych imprez nato­
miast w niedzielę 1 poniedziałek odbędą aię 
imprezy następujące: 

NIEDZIELA. 
Boks. — W sali Filharmonji przy ul. Naru 

towicza 20, o godz. 17-eJ, mecz bokserski o 
mistrzostwo drużynowe Polski: IKP—IKB 
(Śląsk). W Pabianicach w sali Kina Miejskie 
go o godz. 11 mecz towarzyski: Kruszeender 
—Ooplanja (Inowrocław). 

Gry sportowe. — W sali YMCA, Traugut­
ta 3 od ogdz. 16. Pierwszy dzień czwórme-
czu w koszykówkę męską: mecze Poznań — 
Kr."kf\w i Łódź—Warszawa, oraz mecz kr> 

szykówki żeńskiej o puhar PZGS: ŁKS—IKP. 
PONIEDZIAŁEK. 

Boks. — W sali Geyera przy ulicy Piotr­
kowskiej 295, o godz. 11,30 przed pol. towa 
rzyski drużynowy mecz bokserski Geyer — 
Goplanja (Inowrocław). 

Gry sportowe. — W sali YMCA przy ul. 
Traugutta 3, 0 godz. 10-ej przed poł. dalsze 
mecze czwórmeczu koszykówki męskiej: —' 
Warszawa—Kraków 1 Łódź—Pomorze, oraz 
mecz siatkówki męskiej ŁKS—SK8. O godz. 
1 O-ej popoł. ostatnie mecze czwórmeczu mię 
dzymiastowego: Warszawa—Poznań 1 Łódź 
—Kraków oraz mecz siatkówki żeńskiej: ŁKS 
—HKS, 

Sport w Iclllcu słowach 
Gopianja s łnu».focławia, która w Ło­

dzi rozegra w poniedziałek o godz. 11.30 
przed poł, w sali przy ul. Piotrkowskiej 295 
towarzyski mecz bokserski * Geyerem nale 
ży do silnych ł b. wyrównanych zespołów 
przyczem m. In. pokonała poznańskiego So 
koła 9:7, zremisowała z Culavią 8:8, zaś z 
Wartą przegrała tylko flilO. Z pięściarzy 
Goplanji Czajowskiemu udało się swego 
czasu zremisować z Czortkiem, zaś N i e m ­
czykowi zremisować z mistrzem Niemiec 
Bittnerem. Na meczu Goplanja — Geyer od 
będą się walki następujących par (na pierw 
szem miejscu podajemy pięściarzy Go­
planji) w. musza: Czajkowski — Uslelski, 
w. kogucia: Łada — Augustowicz, w. piór­
kowa; Kryszynski — Wojciechowski I I , w. 
lekka: Niemczyk — Mikołajczyk, w. pół— 
średnia: Łuczak — Gawin, waga ŚTednia: 
Stubbe II — Ostrowski 1 Ceglarski — Mi ­
rowski, waga półciężka Stubbe I — Jaskuła 
(Zjedn.) Ponieważ Geyer nie dys^nuje wa 
gą półciężką, wypożycza w tej wadze Ja— 
skute ze Zjednoczonych. 

Na niedzielne dwa mecze bokserskie o 
drużynowe mistrzostwo Polski obsada sę­
dziowska przedstawia się następująco: w 
Łodzi >IKP—IKB: sędzia w ringu p. Pastur-
czak (Warszawa), na punkty pp.: Obst (Po 
morze 1 Derda Z. (Poznań). 

W Poznaniu Warta—Skoda: sędzia w 
ringu por. żmudziński (Białystok) , punkto­
wi pp. Michalak (Pomorze) i Bitmar 
(Lwów). 

Drużyna IKP wystąpi przeciwko IKB w 
Łodzi ostatecznie w składzie następującym 
Szwed, Bartniak, Spodenklewlcg, Wożniakie 
wicz, Taborek Chmielewski Pietrzak i Wurm 

Najciekawiej zapowiada się walka Tabor-
ka ze świrkiem. 

Drużyna ligowa ŁKS-u nie może znaleźć 
na miejscu przeciwnika, wobec czego nie 
może grać na boisku, a piłkarze tej drużyny 
muszą się ograniczyć do zaprawy zimowej 
na sali. 

Jak podawaliśmy, Culavla z Inowrocła­
wia ehciała wypożyczyć Chmielewskiego na 
12 bm, na mecz z Berlinem, w ramach któ­
rego Chmielewski walczyłby w wadze pół­
ciężkiej z Hornemanem. 

CHOINKA U HANDLOWCÓW". 

Wydział życia Towarzyskiego Zw. Zaw. 
Handlowców Polskch w Łodzi urządza w 
poniedziałek dnia 6-go stycznia r. b. t. j , w 
kwlęto Trzech Króli w lokalu własnvm u l . : 
Piotrkowska 108 tradycyjną „Choinkę" dla ' 
dzieci członków i wprowadzonych gości, pf 
•aczoną z wielce urozmaiconą zabawą dz e-
cięoą. 

Wszystkie grzeczne dzieci św. Mikołaj ob­
darowywać będzie upominkami. 

Początek o godz. 16-ej. Każde dziecko 
ma prawo wprowadzić bezpłatnie dorosłą 
psobę. Wstęp zł. 1 , — , 

(V,.atecz^e ChmLiewski wobec kilku za 
sadniczych powodów w Inowrocławiu nie 
wystąpi. 

W związku z kursem dla czołowych pił­
karzy łódzikrch , uruchamianym z polecenia 
PZPN-u przez LOZPN z dniem 15 bm. do­
wiadujemy się, że ktp. zw. Cyll wyznaczył 
na ten kurs następujących piłkarzy: 

Bramkarze — Piaseck' (ŁKS), Janiszew­
ski (Wima) i Pisarski (WKS), obrona : 
Fliegel, Gałecki, Karaś (wszyscy ŁKS), Trie 
bel (LTSG) I Frankus (UT). pomoc: Chojna 
ckl, Pile (UT), Tadeusiewicz, Pegza I (ŁKS) 
Lc lart (Wima). Triebe (ŁTSO), Przeradzki 
(SKS), napaitnicy: Swiętosławski. Omencet 
ter (UT), Lećmiński (Wima), Stolarski 
(WKS), Owczarek (SKS), Augustyniak (W. 
K. S.) Gątkiewicz, Sowiak, Lewandowski, Ko 
czewskl I Król (ŁKS). 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — g. 4 popoł.: Przedziwny 

stop; 8 80 wiecz.: Chcę właśnie ciebie 
Teatr popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Taniec szczęścia 
Adria — Wacuś 
Casino — Manewry miłosne 

Corso —• I Wonder — bar h Nasi chłopcy 
marynarze. 

Czary — Tajemnica Peraku 
Dom Lndflwy —. Co mój mnż rebi w nocy? 
Europa — Raj na ziemi 

Orand-Kino — Chińskie morza. 
JAR — na scenie: Licytacja świata; na 

ekranie- Komenda serc 
Metro _ Wacuś 
Mlre i — Wyprawy krryżowe 
Przedwiośnie — Rapsodia Bałtvku 
Pałace — Kocham wszystkie kobiety 
Rakieta — Epizod 
R alto _ Księżniczka czardasza 
Sztuka — To lubią mężczyźni! 
Zachęta — \) Dwie sieroty; 2) Julika 

WYSTAWY. 
Wystawa Plastyków Polskich — Piotr­

kowska 150 

Co zgowotać* 'ntro na obiad? 
Zupa szczawiowa, pieczeń wołowa z bu 

raczkami, kruchy placek. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Telesforowi. 
Wschód słońca 7,44 
Zachód słońca 15,38 
Długość dnia 7,54 
Przybyło dnia 0,7 
Tydzień 1. 

ZWIĄZEK Młodzieży Chrześcijańskiej — 
Polska YMCA— wynajmuje pokoje mie­
szkalne dla kawalerów (chrześcijan) z u-
trzymaniem lub bez. Mieszkańcy mogą ko 
rzystać z natrysków, pływalni, sali gimna 
stycznej i td. Zapisy w sekretarjacie: Mo­
niuszki 4a, tej. 250-10 

Ży ci e ekonomiczne 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.10, styczeń 11.70, 
luty l ł . 5 4 , marzec 1137—38 

LlVERi>OOL: loco ti.44, styczeń 6 20, lu­
ty 620, marzec 6 20 

BREMA: loco 14.18, styczeń 12.80, ma­
rzec 12.85 maj 12.75 

Waluty, dewizy i akcje 
Dewizy zwyżkują. 

Na zebraniu giełdy pieniężnej nastroi pa­
nował mocniejszy, obroty były bardziej oży­
wione. < 

Z wyjątkiem utrzymanej dewizy na Berlin, 
wszystkie pozostałe dewizy, będące przed­
miotem tranzakcyj oficjalnych, zyskały na 
kursach. 

W porównaniu do urzędowych notowań 
a dnia poprzedniego, Bruksela podniosła się 
0 13 gr na 100 big., Amsterdam o 10 gr na 
"i00 11., Kopenhaga o 30 gr na 100 kor.. Lon­
dyn o 7 gr na funcie, Oslo o 35 gr na 100 kor., 
Paryż o gr na 100 fr., Praga o 1 gr na 100 
kor. Sztokholm o 40 gr na 100 ker., Zurych 
c 20 gr na 100 fr., Madryt o 4 gr na 100 pe-
setaeh oraz Nowy Jork — kabel o półtora 
grosza na dolarze. 

Mocniejsza tendencja dla papierów państwo­
wych. 

Obroty papierami państwowemi byty eo-
kolwiek większe, kursy uległy naogół niezna­
cznej poprawie. 

W grupie prcmjówek zanotowano tranzafc 
CJC Dolarowką, która po ciągnieniu obniżyła 
się o 80 gr na sztuce. Zwykłe odcinki 4% Pot. 
Inwestycyjnej zwyżkowały o 80 groszy. 

Pożyczki dolarowe były mocniejsze. — 
6% Poż. Dolarowa podniosła sł$ o 0.12&, 
a 1% Poż. Stabilizacyjna o 087%. Pozatem 
nabywano 5% Poż. Konwersyjną po cenie o 
050% wyższej oraz listy 1 obligacje banków 
państwowych po kursach niezmienionych. 

Papiery procentowe. 
Dolarowa 52 60, Inwestycyjna 111.30, 

Konwersyjną 1924 r. 6475, Dolarowa 1919 
8000, Stabilizacyjna 1927 r. 64.75, dr. 64 88 
1% Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rol­
nego 9400, 1% L.Z. BGK 2—7 em. 83 25, 
8% L. Z. BOK 1 em. 9400, 1% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 88.25, 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 9400. VA% L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w War­
szawie 'o serjl 4525 (drobne), m. Warsza­
wy 59.75, m. Warszawy 1933 r. 54.00. Kon­
wersyjną m. Warszawy 1926 r. 5850 m. 
Łodzi 1933 r. 48.75, 6% Obi, Bud. BGK 93-00 

Spokoine usposobienie dla akcyj. 
Zebranie giełdy akcyjne) miało przebiec; 

mało ożywiony, pnedmiotem notowań oficjal­
nych były trzy gatunki papierów dywiden­
dowych: 

Bank Polski 96.50, Cukier 3825, Wę­
giel 11.75 

OIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 4. 1 . — Urzędowa ceduła 

giełdy zbożowo - towarowej w Warszawie. 
Pszenico jednolita 19,50 — 20 00, żyto'I st. 
12 50 1275, mąka pszenna gat. I lit. A 
0-20% 8200 — 34.00; maka'razowa 0-90% 
15.00 — 16.00, mąka żytnia wyciąg. 0-307', 
2000 — 21.00 

POZNA rt, 4. 1. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyine: żyto — 12.85 
Ceny orientacyjne: żyto 12 50 — 12-75, 

pszenica 17 50 — 17.75. mąka żytnia I gat 
wyciągowa 0-30% 1925 — 19.50, mąka 
pszenna I gat. lit. A 0-29% 29.75 — 31 50 

CHIŃSKIE MORZA" 
w „Grand Kin ie" 

Żywi ludzie, rzuceni na dno życia, a poini 
ino to nie zatracający ludzkich uczuć — 
to specjalność fi lmu amerykańskiego. Pod 
tym względem „Chińskie morza" są jed­
nym z lepszych f i lmów, Jakie dotychczas 
widzieliśmy. Tró jka : Jean Harlow, Clark 
Gable i mający tym razem nieco mniejsze 
pole do popisu Wallace Beery, jest w zna 
komitej formie, i gra koncertowo. 

Akcja filmu rozgrywa się przeważnie na 
pokładzie statku, który został napadnięty 
przez bandę piratów na morzu i którego za 
łega, dzięki poświęceniu jednostki (Lewis 
Stone) ratuje pasażerów i oswobadza 
okręt. Niezwykle mocną w wyrazie po 
stać stworzył Clark Gable jako kapitan 
Gaskell. Jean Harlow, platynowa piękność 
stworzyła postać kobiety o niepohamowa­
nych namiętnościach, kochającej równie 
mocno, jak nienawidzącej. 

V O X - R A D I O do sieci z 3 lampami l gło­
śnikiem zł- 135, z 4 lampami z ł . 180- Pię­
k n y ton. odbiór całej Europy. Sprzedaż 
równie,* na ratw o« zł- 15 mi:si«cznie-
Piotrkowska 79 w podwórzu. 

10 ZŁOTYCH miesięcznie- urzędnikom 
na wypłatę konfekcja- obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Charl. Piotrkow­
ska 37 w podwórzu. 

F1LJA rzeźnicza z pokojem do sprzedania. 
Wiadomość ul. Składowa 21 m. 10. 

LANGE Ryszard zam. Felsztyriskiego 22, 
zgubił leg. wydaną z firmy j.K. Poznańskie 
£<>• 

SZAJNDLA Mordkowicz ul. Zgierska 49, 
zgubiła legitymację zapomogową, wyd. w 
Łodzi. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies boks pręgowJty. 
Do odebrania za zwrotem kosztów r l . 
Śląska 84 Ruszkiewicz Bolesław. 

DERYGLER Antoni ul. Wysockiego 20 in. 
|4. zagubił legitymację wydaną z W o c-
wódzkiego biura funduszu pracy. 



„ Ś w i ę c i c z a r o d 
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Tęsknota lwicy za 

Dziwne słuchy docierają do nas o wietrz 
nym. śniegiem pokrytym wyżu tybetańskim. 
Podróżni opowiadają o czarodziejach i jo­
gach, którzy dokonują rzeczy zagadkowych 
ula nauki europejskiej. Nawet zdobywcy 
Mount Everest, ludzie o trzeźwych przeważ­
nie umysłach, zwiedzali świątynie Lamy, aby 
zobaczyć niektóre tajemnicze misterja, odby­
wające się na tym „dachu świata". 

W Tybecie żyją czarodzieje, którzy mogą 
chodzić nago podczas mrozów, 
podwyższając^ temperaturę swego ciała, cza­
rodzieje, którzy przebywają nieprawdopodo­
bne przestrzenie bez odpoczynku, bez jadta 
i napoju, którzy rozmawiają z sobą na odleg­
łość kilometrów, pozornie przywracają na­
wet życie zmarłym. 

Angielski psychjatra i badacz, dr Aleksan­
der Cannon, niedawno odbył podróż po In­
diach i Tybecie w towarzystwie kobiety-joga. 
Zwiedzili pałac Wielkiego Lamy i widzieli 
„zmartwychwstanie", które dr Cannon opi­
suje w swojej książce p.t. „The lnvisible in­
fluence" (Niewidzialne wpływy). Zmartwych­
wstały przez 7 lal był już martwy a widowi­
sko jego powrotu do życia odbyto się przed 
ramym Wielkim Lamą. 

„...Wtem weszło kilku mnichów, niosą­
cych w ręku olbrzymie pochodnie i śpiewa,ią-
cych pienia nawet po zajęciu swych miejsc 
w szerokiem kole (sala bowiem była okrą-

PODSŁUCHANE 
I » o g w i a z d c e 

stary kawaler wśród podarków. 

DOBRA RADA. 
— Jestem strasznie przepracowany i 

zdenerwowany — opowiada malarz lekarzo 
wi. Chciałbym udać się gdzieś, gdzie niema 
ludzi, a są piękne widoki. 

—• W takim razie radziłbym panu udać 
się na ostatnią wystawę obrazów. 

MLEKO. 
— Przepraszam, że panu nie przyniosłem 

naczas mleka, ale zatrzymała mnie ulewa. 
— Zauważyłem to już przy śniadaniu. 

gla). Wielki Lama odmówił modlitwę i w tym 
momencie weszło do sali 8 mężczyzn, którzy 
nieśli olbrzymią 

kamienną trumnę. 
Podnieśli kamienne wieko a wtedy zobaczy­
liśmy człowieka, który wyglądał całkiem mar 
twy. Pozwolono mi zbadać ciało. Nie słychać 
było ani pulsu ani uderzeń serca; ciało było 
zimne jak głaz a oczy podobne do oczu czło-
wieka i który zmarł przed 24 godzinami. Brak 
oddechu stwierdziłem przy pomocy lustra. — 
Ciaio leżało bez życia jak w grobie. 

Wtedy Lama wypowiedział parę słów w 
języku dla mnie niezrozumiałym i — o dziwo! 
— cczy trupa otworzyły się; ciało zaczęło się 

powoli podnosić. 
Wsparty na ramieniu dwóch mnichów, 

..nieboszczyk" wstał, zbliżył się do Lamy, 
skłonił się przed nim i wrócił do trumny, ani 
na chwilę nie odwróciwszy wzroku od naj­
większego na świecie mędrca. W. przeciągu 
paru minut ciało jego znów zdrętwiało. Pyta­
łem sam siebie, czy żył czy też znajdował się 
w transie. 

Wielki Lama, który odgadł moje myśli, po 
wiedział mi, że człowiek ten jest już od sie­
dmiu lat „zmarłym" i dopiero po dalszych sie 
dmiu latach zmartwychwstanie. 

Powiedziano mi także, że ten człowiek ma 
już kilkaset lat i może żyć będze wiecznie, 
jeśli można stan taki nazwać życiem. 

Sławna francuska badaczka Tybetu p. Ale 
ksandra David-Neel, opisała podobne przezy 
cla w książce p.t. „Święci czarodzieje". 

Do nadzwyczajnych umiejętności La 
my zaliczyć należy również zdolność od 
bywania dalekich podróży w niezrówna 
nem tempie i zdolność tańczenia nocami 
i dniami bez pobierania pożywienia l bez 
odpoczynku- Ćwiczenie się w tych wy­
czynach 

nazywa sie „lung-gom". 
Wyćwiczony w „lung-gonie" potrafi w 
paru dniach przebyć przestrzeń dla której 
przeciętny podróżny potrzebuje miesią­
ca jazdy na koniu. 

Podiczas podróży przez Tybet, którą 
p' 3avid-Neei odbywała w towarzy­
stwie syna, zobaczyła pewnego dnia ta 
kiego biegacza. Przez lornetę widać by 
to z Jafka szybkością ten człowiek posu­
wał się naprzód. Przewodnik p. Davi;l-
Ncel ostrzegł ją. bv tego człowieka nie 
zatrzymywała. Znajduje się o;i bowem 
w transie i byłoby to dla niego niechy­
bną śmiercią-

Gdy zbliżył sie do nas—pisze p. Da-
vid-Neel — mogłam dokładnie odróżnić 
jego nieruchomą twarz i szeroko rozwar 
te oczy. któremi zdawał się spoglądać na 
jakiś wysoko w powietrzu umieszczony 
punkt. Lama nie biegł: za każdym kro­
kiem unosił się Jakgdyby z ziemi i wzbi 
jał się jak' piłka elastyczna w góre. 

Jechaliśmy za nim na koniach jakie 

W I T O L D P O P R Z E C K I 
• i iw-. • 

Ł A RQ 
Powieść kryminalna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU? 

Pod kola autobusu rzucia się dziewczyna 
uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili, j e ­
den z przechodniów p. Dahowski zabrał ją 

mu. 

* * 
Mimo. iż osoba pięknej pani intereso 

wała Kacprzaka więcej, niż tego wyma­
gało „dobro śledztwa" — wywiadowca 
nie zapominał o tem, co ma robić. Wy­
szedłszy z kawiarni, mrugnął na jednego 
ze znaljomych agentów i poleci' Jego opie 
ce piękną panią. 

Opieka była dyskretna i polegała je 
dynie na ustaleniu miejsca zamieszkania 
pięknej pani. Piękna pani będzie później 
potrzebna.. 

Trzeba ją będzie wezwać do sędzie­
go śledczego, będzie musiała później po 
wtórzyć swe zeznania w sadzie okrego 
wym na rozprawie -Jmoże przy drzwiach 
zamkniętych) — a kto wie. czy nie zo 

stanie aresztowana za... niewiadomo za 
co ale przecież gdyby nie piękna pani— 
nic byłoby zbrodni, a wiec sprawiedli­
wość musi zainteresować sie również 
piękną panią-

Kacprzak Jednakże wolałby, żeby 
piękna pani jakąś inną w tem wszyst-
kiem odegrała rolę. Tak mu jakoś dziw 
nie sie zrobiło na duszy na myśl n tem. 
że musiałby aresztować żone inżyniera 
ColMne'a. 

— Ech! Głupstwo wszystko —zakon 
kludowal wreszcie, przecinając rozmy­
ślania dziwnie nielicuJace z zawodem 
wywiadowcy. — Ciekaw jestem tylko, 
który Jest zabity, a który zabójca. 

Bo niewiadomo dlaczego Kacprzak, 
jak zresztą i inni zatrudnieni w śledz­
twie ubrdali sobie, że jeżeli zabitym Jest 
Coflline. to morderca jest Defayol i na* 
fcdwrót. 

Niedaleka przyszłość miała potwier­
dzić tę niewątpliwą prawdę, że człowie-

t r zy k i lomet ry , potem Lung-gom-pa zbo 
czył zs ścieżki, zaczął sie wspinać po 
s t romym stoku i znik' za górami otacza 
jącemi równinę. 

Na podstawie zasiągnietych informa-
cyj s twierdzi łam, że Lama szedł tak 
przez całą noc i następny dzień bez od­
poczynku i w lak iem tempie, w iakiem 
go widzie l iśmy. 

Nie ulega wątpl iwości , że biegacze 
, ,Lung-gom" muszą przechodzić 

4 długie szkolenie. 
w którem główma role odgrywa r y t m i ­
czne oddychanie- Biezacz nie może roz­
mawiać ani patrzeć w bok- Oczy jego 
musza być zw rrócone na jakiś daleki 
punkt. Sprzyjają t v m ćwiczeniom w i e l ­
kie przestrzenie pustynne, płaska ziemia 

wieczorny zmrok 

Pewien angielski podróżnik obserwował 
tóżne zwierzęta oraz fotografował ich ru­
chy w najrozmaitszych okolicznościach. 

W czasie jednego ze zdjęć filmowych 
puszczono wolno 

cztery lwy do obory, 
£dzic mieściło się 40 wołów. Pomiędzy ty 
mi lwami znajdował się 8 miesięczna lw i ­
ca, wychowana przez owego podróżnika. 

Jedynem zwierzęciem z którego ona dotąd 
stale się sty«ała był młody pies, któremu 
lAics wiernie towarzyszyła. Młoda lwica 
widziała już dawniej stada wołów, oraz kc 
;.te, psy, kozy i owce. Ale poza człowie­
kiem i psem— nie weszła w żaden bliższy 
kontakt z jakąkolwiek inną żyjącą istotą. 

Spośród lwów wypuszczonych na wo l ­
ność trzy natychmiast rzuciły się na bydło 
jakie były pierwsze kroki młodej lwicy po 
\vyp:iszc 7cniu jej z klatki podróżnik nie 
zdołał odrazu tego zaobserwować. Dopiero 
rod koniec ,bi twy" począł oglądać się za 
swą faworytką i wabić ją. Po dłuższej 

JO 

Święto matki w Jugostawji. 

Młody król Piotr II rozdziela podarki między niezamożne dzieci. Od strony lewej: 
książę Tomisław. książę Andrzej, królowa Marja i jej syn król Piotr II. 

CZŁOWIEK W CHINACH 
ma znaczenie drugorzędne 

W związku z wystawą sztuki chińskiej 
w Londynie niejeden z widzów zadaje so­
bie pytanie, dlaczego w sztuce chińskiej 
niema wcale 

aktów nagich. 
Otóż dzieje się tak nie dlatego bynaj­

mniej, by naród chiński był aż tak dalece 

ka po tem sie odróżnia od innych stwo­
rzeń, że się-., myli. 

Rozdział VI. 

„ZBRODNIARZ" SCHWYTANY... 
Pewnego dnia cała prasa poranna do­

niosła: 
..Policja warszawska otrzymała po* 

afną informacje, że sprawca zbrodni 
przy ul. Dalekiej 62 — inżynier Deiayol 
•— ukrywa sie w jednej z miejscowości 
podwarszawskich- Pod. wskazanym adre 
sem udali się natychmiast posterunkowi 
policji mundurowej i śledczej. 

Inż. Defayol na widok policji zacho­
wał ,się spokojnie, pozwolił sie areszto­
wać, nie stawiaoąc oporu, gdyż, jak 
twierdzi, nie on jest sprawcą zbrodni. 
Aresztowanego policja przekazała do dy 
spozycfi władz sądowych..-" 

Sprawa mordu przy ulicy Dalekiej jest 
już w rękach prokuratora. Prokuratoro­
wi zaś brakowało tylko osoby morder­
cy. Sędzia śledczy dostarczył mu 'już zc 
zr.ań wszystkich świadków, dowody rze 
czowe leżały w biurze dowodów rzeczo 
wycłi przy sądzie okręgowym — pozo­
stało ty!ko sporządzić akt oskarżenia 
przeciwko mordercy, arte do tego trzeba 
było mieć mordercę w rekach i pewność 
że schwytany może być mordercą. 

Jeśli nie jest — może go później sąd 
uwolni od winv i kary sakramentalną 
formułką: „zwolniony dla braku dowo­
dów": może w toku rozprawy, lub na­
wet przed rozprawą umorzy sie docho­
dzenie przeciwko niemu — r.arazie je-

skromny, lecz z racji zupełnie odmiennego 
pojęcia o roli istoty ludzkiej we wszech­
świecie. Wówczas, gdy na Zachodzie czło­
wiek uważany jest za istotę wyższą, stoją 
cą na pewnym piedestale, w Chinach czło­
wiekowi przyznaje się znaczenie drugo­
rzędne. 

dnak w pojęciu prokuratora istniała w 
granicach prawa możliwość oskarżenia 
inż. Deiayol o popełnienie wyrafinowa­
nego mordu-

I możeby sprawa mordu przy ulicy 
Dalekiej potoczyła się według utartego 
szablonu, gdyby nie to, .że w tryby poste 
powania sadowego wdarła sie osoba 
Kacprzaka, który za wszelką cenę chciał 
dostarczyć sądowi — niewątpliwego, 
autentycznego mordercę. 

W kilka dni później Melcia. biorąc ga 
zetę do ręki, ujrzała na pierwszej .stro­
nie wiadomość o tem, że= 

„Prokuratura warszawska ukończy­
ła już akt oskarżenia przeciwko inż. 
Defayol, oskarżonemu o popełnienie 
zbrodni przy ulicy Dalekiej. Sprawa ta 
ma podłoże następujące. Inż. Defayol ko 
chał się w młodej i przystojnej żonie 
swego przyjaciela inż- Colline 'a 
Przed kilku miesiącami obaj inżynierowie 
otrzymali skromne posady w Polsce. Przy 
jechali więc najpierw sami, aby urządzić 
sobie jakieś możliwe warunki bytowania. 
Inżynier Defayol zamieszkał przy ul. Dale 
klej 62 m. 76, inżynier Colline na ulicy 
Chmielnej, w jednym z tańszych hoteli. 
Pewnego dnia Defayol zaprosił do siebie 
iColline'a a gdy ten zasiedział się do póź­
nej godziny, „gościnny" gospodarz zatrzy 
mał go u siebie na nocleg. Gdy inż. Colli­
ne spał w najlepsze— Defayol wbił mu na 
gle w serce długą żelazną szpilkę i w ten 
sposób życia pozbawił. Trupa wyrzucił 
później na korytarz, a sam ulotnił się w 
niewiadomym kierunku"... 

Mela czytała i litery tańczyły jej przed 

Chwil uólyszał, jak odezwał się słabym i 
smutnym głesem: jau! poczem wylazła z 
j oza ogrodzenia, gdzie znajdowało się kii 
.-.a cieląt. Wezwana zaś ponownie, przy­
toczyła posłusznie do pana i 

poczęła się łasic. 

Co Mg w ni.euzyczasie stało, było r?e-
czą :jsii%. Przerażona widokiem ogrom­
nych wUów i zgiełkiem morderczej wal­
ał Jvica usiłowała uciec. Spotkawtzy po 
« roo-ie oeięta i widząc, że są one od mej 
•jlko nieco większe, przylgnęła do in:h. 
Dziwna izecz, że nie poszła ona za pr:y-
kladeni innych Jwów, ba, nawet Atu pomy 
slala o zabiciu jednego z cieląt, jakkolwiek 
•.:ale byłis karmiona surowem mięsem p ze 
vażr,ie w>łowcm. 

Niet/lkw uczucia strachu i złości ulegają 
iw ie . żęta. ale cikze i innym uczuciom, któ 
re określamy mianem miłości, sympatji 
i U . 

Psy kochają napewno swych panów o-
riz rajb',isze im o.;oby, a przynajmniej o-
l-azują swe przywiązanie. Pozatem psy są 
ogólne czasami np. zdobyć się w stosunku 
;.o zwier/ąt na sympatję. nie mającą nic 
»\ spć-ineeo z popędem fizycznym. 

W ogrodzie zoologicznym w Johannes-
buigu znajdują się lew i pies, które na-
r,.\aeo. -iamson i Daiila. Oboje wychowa 
ro razem. Skoro lew podrósł tak dalece, 
że go w mieszkaniu już więcej nie można 
było trzymać został oddai.y do ogiodu zoo. 
logicznego. Pies natomiast pozostał w do­
mu. Od chwili rozłąki zwierzęta poczęły za 
Łi bą ogromnie tęsknić. 

Lew szczupła! z każdym dniem i nie 
pzyjinował pokarmów, a pies posmutniał 
p.zyczem pocz.d zdradzać zupełną apatję. 
Wkońcu obaj przyjaciele rozchorowali się 
r.a dobre Nie było innej rady. Zabrano psa 
zawieziono do ogrodu zoologicznego i tam 
wpuszczono do klatki gdzie znajdował się 
„konający" lew. Radość obojga zwiewąt 
nie miała wprost granic. Natychmiast odzy 
i kały zdrowie, humor i apetyt. 2yją nadal 
w jednej klatce w jaknajpizykładniejszej 
miłości. W klatce sporządzono małą furt­
kę, którą pies może w każ Jej chwili 

wyjść i wrócić. 

L?w droczy .sie z psem i bawi się z nim, 
nie- nigdy nie czyni mu najmniejszej krzyw 
dy. Słowem, idylla ta jest wspaniałym v/zo, 
:em wzajemnej miło*ci, czy sympatji po­
między dwojgiem zwierząt. 

Poza miłością, bojażnią i żądzą zwieszę 
ta ulegają często uczuciu zazdrości oraz 
zgryzoty. 

Ogólnie biorąc —należy stwierdzić, że 
zwicizęt-t myślą, uczą się, srożą się, pła« 
czą, boją się, a pod wpływem zazrlrości i 
"gryzoty cierpią, ora*: kochają. Czyli ule­
gają uczuciom, które i nam ludziom nie 
są obce. 

oczyma.,.. 
Na myśl przychodził jej ten jakiś inży­

nier Detayol, w znów „Rudy Janek" z Mu 
ranowa.. Jeden jest winien, drugi będzie 
musiał odcierpieć karę.. Ale który będzie 
na wolności, a który skończy na szubieni­
cy— to zależy tylko od niej I dlatego Me 
la poderwała się, chciała biec do Dahanow 
skiego, żeby mu powiedzieć... żeby się za 
pytać... Nie!!! Co ma powiedzieć temu naj 
lepszemu z ludzi? Że jej kochanek jest 
zbrodniarzem? Powie mu— to on ją wtedy 
wygna na cztery wiatry... j 

Usiadła. 
Była zgnębiona własną słabością. 

A nad tą samą notatką siedział w tej 
chwili Kacprzak i śmiał się. Śmiał się, ale., 
był trochę zaniepokojony: rozprawa zbliża 
się, a on nie miał jeszcze w rękach praw­
dziwego mordercy, takiego mordercy, w 
którego winę mógłby uwierzyć nietylko 
sąd, ale i on, Wywiadowca Kacprzak. 

Prawda, że sprawiedliwość jest tak cier 
pliwa i względna, że dopóki Defayol nie 
jest powieszony— nie jest za późno. Ale., 
trzeba się śpieszyć. 

W godzinę później, w pobliżu słynnego 
targu paserów na „Wołówce" w małej 
knajpie, gdzie nawet wyszynk alkoholu u 
prawiano nielegalnie— przy jednym stoli­
ku z Melą siedział rudy, ospowaty drab. 

— Mela — mruczy przepitym, chropo­
watym głosem— nie nawalaj. Pamiętaj, 
że póki się mnie będziesz trzymać, nikt ci 
żadnej krzywdy nie śmie zrobić. Pamiętasz 
te swołocz, co ci nie zapłacił i policji od­
dał? Tego Francuza z Chmielnej? 

(d. c. n-) 
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